
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

P 0  z  N A Ń j  K I E G (3.
N akładem B ru k am i N a d w o rn e j  W . Dekera i Spółki. — R ed ak tm T  Assessor R a  ab,ki.

78 . —  W S o b o t ę  d n i a  30.  W r z e ś n i a  1 8 26 .

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .

“ 2 “ e - ™™„  «*■*»» «,
aa polską gazetę . . i Ta/. i g |  śgr. 
za niemiecką s , , i  —  7*. J_

dla zamiejscowych czytelników :
za polską . ' . 2 Ta/.

oc z f

7a niemiecką . 1  —  1 g śgr. 9 f en.
Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odb ierać  będą z a  tę  cenę g a z e t y  n a  w s z y s t k i c h  K r ó l  t J r y , A ~  h 
o w y c h  w  c a ł e y  M o n a r c h i i .  u r z ę d a c h

N a exemplar z  gazety na kanctllaryinym papierze podwyższa się cena każdej gaze t ,  o 1, 
Poznań dnia 30. lir z tsn ia  1826. o u*et.y o 15

  . . . ._______________  E x p e dy ds a  Ga z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .
O B W I E S Z C Z E N I E .

L u d z ie ,  za zyskami ubiegaiący s .ę ,  rozsiali w pubi.czności^ogłoskę , iakoby w mieści- 
et j  m nałożony byc miał podatek kom m unaluy na drzewo opalow e, aby znać przez to 
fcie drzewo podrożyć. J ^  lu

. Okoliczność ta daje nam pochop do obwieszczenia ninieyszem publicznie , ii o nn,lrt 
»0ey daninie  mem asz wcale myśli, a zatem rzucona wieść n ie c h a j  nikogo obawy n ie n a b a * ! .

P o z n a n ,  dnia 29. W rześnia  1826. f a r  abawj*.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  W ydział sprawwewnętrznych.
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Wiadomości zagraniczne.o

R  o s s y a.
Z  M o s k w y  d n i a  g. W r z e ś n i a ,

R o z k a z  d z i e n n y  N ,  Ce sa r z a  w y d a n y  w M o ­
s k w ie  d n i a  29. tri. z, o b e y r n u i e  n a s t ę p u i ą c e  
p o s t a n o w i e n i a :  „ P r a g n ą c  ucz c i ć  p a m i ę ć  C e -  
n e r a ł a  f  e l d m a r s z a ł k a  H r a b i e g o  R u m i a n c o w a -  
Z a d u n a y s k i e g o , n a c z e l n e g o  w o d z a  X i ą ź ę ć i a  
I t a l i ń s k i e g o  H r a b i e g o  S u w a r o w a - R y m n i c k i e -  
g o ,  G e n e r a ł ó w  F e l d m a r s z a ł k ó w  X i ą ź ę c i a  k .u-  
t u z o w a  S m o l e ń s k i e g o ,  i X i ą ż ę c i a  Ba rc l a y  d e  
T o l l y ,  k tó r y c h  c z y n y  w o i e n n e  w z n i o s ł y  o r ę ż  
ro s sy i s k i  d o  tak w y s o k i e g o  s t o p n i a  s ł a w y ;  
c h c ą c  o r a z ,  aby  te z n a k o m i t e  n a z w i s k a ,  z a ­
c h o w a n e  w p a m i ę c i  w o i o w n i k ó w ,  k tó r zy  s i ę  
z e s t a r ze l i  p o d  z w y c i ą z k i e in i  i ch  c h o r ą g w i a m i ,  
p r z y p o m i n a ł y  d z i e l n i e  m ł o d y m  ż o ł n i e r z o m  
c z y n y  w o i e n n e ,  k tó r e  p o p r z e d n i k ó w  i ch  u -  
n i e ś m i e r l e i r i i ł y ; —  C e s a r z  J m ć  r a c z y ł  r o z k a ­
z a ć :  P u ł k  g r e n a d y e r ó w  M a ł o - r o s s y i s k i  n a z y ­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  p u ł k i e m  g r e n a d y e r ó w  F e l d ­
m a r s z a ł k a  X i ą ź ę c i a  R u m i a ń c o  wa - Z a d u n a y -  
s k i e g o ;  pu łk  g r e n a d y e r ó w  F a n a g o r y i s k i  n a ­
z y w a ć  s i ę  b ę d z i e  p u ł k i e m  g r e n a d y e r ó w  n a ­
c z e l n e g o  w o d z a  X i ę c i a  S u w a r o w a  ; p u ł k  p i e ­
c h o t y  P sk o w sk i  n a z y w a ć  s i ę  b ę d z i e  p u ł k i e m  
F e l d m a r s z a ł k a  X ią ź ę c i a  K u t u z o w a  - S m o l e ń ­
s k i e g o ;  2g i  p u ł k  k a r a b i n i e r ó w  n a z y w a ć  s i ę  
b ę d z i e  p u ł k i e m  k a r a b i n i e r ó w  F e l d m a r s z a ł k a  
X i ą ż ę c i a  B a rc l a y  d e  T o l l y . “

U ka z do rządzącego S e n a tu .
O d d a i ą c  s p r a w i e d l i w o ś ć  z a s ł u d z e ,  i u d z i e -  

l a i ą c  s t o s o w n y c h  n a g r ó d  g o r l iw o ś c i  w s ł u ż b i e ,  
o są d z i l i ś m y  za r z e c z  p r z y z w o i t ą  d ać  t a k i e  d o ­
w o d y  n a s z e g o  w z g l ę d u  n a  los  t y c h ,  k tó r zy  
6 ł u i y w s z y  k r a io wi ,  wys t awi l i  s i ę  p r z e z  z ł e  p o ­
s t ę p o w a n i e  n a  s ł u s z n ą  s u r o w o ś ć  u r z ą d z e ń .  
W  n a d z i e i  i c h  p o p r a w i e n i a  s i ę ,  i c e l e m  za ­
c h ę c e n i a  d o  t ego ,  r o z k a z u j e m y :  1) M o g ą  być  
p r z y i ę c i  d o  s ł u ż b y  w  p i e r w s z y m  s t o p n i u  ol i -  
e e r s k i m  o f i c e ro w ie  l ą d o w i  i m o r s c y ,  k tó r zy  
zos t a l i  o d d a l e n i  za  z ł e  s p r a w o w a n i e  s i ę ,  i eź l i  
o k a ż ą  św ia d e c t w a  g o d n e  w ia ry  o d  M a r s z a ł ­
k ó w  sz l ach ty  w  g u b e r n i a c h , g d z i e  m ie s zka l i ,  
p o ś w i a d c z a j ą c e  d o b r ą  i ch  k o n d u i t ę  o d  cz a su  
o d d a l e n i a ;  l e c z  ab y  o t r z y m a ć  p o d w y ż s z e n i e  
d o  n a s tęp u ią ceg o  s t o p n ia ,  n i e d o s y ć  b ę d z i e ,

d la  w s p o m n i o n y c h  o f i c e ró w ,  m i e ć  p o t r z e b n e  
s t a r s z e ń s tw o  , t r z eb a  i t n i e s z cze  s z c z e g ó l n e g o  
św ia d ec tw a  i ch  d o w ó d z c ó w .  W e d ł u g  t e y źe  
z a sa d y ,  s t o p i e ń  b ę d z i e  p r z y w r ó c o n y  o f i c e ro m ,  
k tó r z y  zo s t aw sz y  o d d a l o n y m i  za  z ł e  p o s t ę p o ­
w a n i e ,  d o b r o w o l n i e  z a c i ą g n ę l i  s i ę  na  ż o ł n i e ­
r z y ,  i d o b r z e  s i ę  s p r a w o w a l i ; o f i c e r ow ie  s k a ­
za n i  n a  o d d a l e n i e  z e  s ł u ż b y  b e z  m o ż n o ś c i  
w r ó c e n i a  d o  n i e y  , i n o g ą  s i ę  z a c i ą g n ą ć  na ż o ł ­
n i e r z y ,  i e że l t  z ec h cą .  2)  P o d o f i c e r o w i e  i ż o ł ­
n i e r z e  l ą d o w i  i m o r s c y ,  k tó r zy  czas  s w ó y  wy-  
s i u ź y l i , a k tó r zy  i e d n a k  n i e  o t r z y m a l i  u w o l ­
n i e n i a  za ka r ę  n a  i aką  w c i ągu  s ł u żb y  z a s ł u ż y ­
li , i k t ó r zy  n i e  byl i  o d d a n i  p o d  sąd  , l u b  s ą ­
d o w n i e  sk a z a n i  na  ka ry  za r nn i ey sz e  w y k r o ­
c z e n i a  n i t - p r z e i h o d z ą c e  w y s t ę p k u  p i e r w s z e y  
u c i e c z k i ,  o t r z y rn u i ą  s w o i e  u w o l n i e n i e ;  a ie -  
ź e l i  z n a y d u i ą  s i ę  m i ę d z y  n i e m i  tacy,  k t ó r y m ,  
p o  w ś p o m n i o n e t n  u k a r a n i u ,  z n a k  h o n o r o w y  
o r d e r u  ś. A n n y  zos t a ł  n a d a n y  za  20 l a t  s ł u ż b y ,  
z n a k  t e n  n i e  b ę d z i e  i t n  o d e b r a n y  i wszy s tk i e  
ś l ed z t w a  w tey m i e r z e  u s t an ą .  Ł as k a  ta b ę ­
d z i e  r ó w n i e ż  u d d z i e l o n ą  wsz ys tk im  p o d o f i c e ­
r o m  i ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r y m  czas  s ł u żb y  s k o ń ­
czy s i ę  d n i a  1. W r z e ś n i a  1 8 2 6 . r o k u .

( p o d p . )  M iko ła y .
W  M o s k w i e  d n i a  3. W r z e ś n i a  1826 r.

Z  M o s k w y  d n i a  9.  W r z e ś n i a .
P o d ł u g  z w y c z a i u  n a s z e g o  p r a w o w i e r n e g o  

kośc io ła ,  s t o s o w n i e  d o  p r z y k ł a d u  p r z o d k ó w ,  n a ­
m a s z c z o n y m  zos t a ł  d.  3 . rn. b. w kośc i e l e  ka t ed r .  
W n i e b o w s t ą p i e n i a  C e sa r z  M i k o ł a y ,  o z d o b i o ­
n y  M o n o m a c h a  k o r o n ą ,  i p u r p u r ą  A l e x a n d r a  
o d z i a n y ,  H a  za w sz e  b ł o g o s ł a w i o n y  b ę d z i e  
i u ś w i ę c o n y  t e n  w ę z e ł ,  k tó r y  z i e d n e y  s t r o n y  
św ię t e  p r a w a ,  z  d r u g i e y  s t r o n y  u cz uc i a  n i e o ­
g r a n i c z o n e ) ’ w d z i ę c z n o ś c i ,  u l eg ło śc i  i p r z y ­
w ią z a n i a  p o m i ę d z y  M o n a r c h ą  i l u d e m  s p o i ł y .  
U r o c z y s t o ś ć  ta k o śc i e ln a  r o z w i n ę ł a  dz i ś  c a ł ą  
s w o i ą  św ię t o ść  i g o d n o ś ć ,  a t r o n  ca ł ą  w s p a ­
n i a ł o ś ć  i w i e lk o ś ć ;  b ) ł  to d z i e ń ,  g d z i e  C e s a r ­
s t w o  ro s s y i s k i e  p o k a z a ł o  s i ę  r a z e m  w rnaie-  
e ta c ie  d a w n e y  aż  d o  p o d a ń  s i ęg a i ą ce y  c h w a ły  
i w w ie lkośc i  d z i s i e y s z e y  s i ły  ś w ie t n i e  t o w a-  
r z y s z ą c e y  chw a le .  R a d o ś ć  by ła  p o w s z e c h n a ,  
ż y w a  i g ło ś n a .  W y s o k a  s z l ach t a  n i e  c zy n i ą ca  
s ł u ż b y  p r z y  t y m  o b c h o d z i e ,  t u d z i e ż  d a m y  i 
s t an  k u p i e ck i  z a i ę l i  m i e y s c a  za b i l e t a m i  na 
w z n ie s i e n ia c h  w tym  c e lu  w y s ta w io n y c h .
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W z n o s i ł o  s i ę  300,000  l u d z i  na  u s t ę p a c h  Kre -  
m l i n a  i K i k a i g o r o d u , n a  b r z e g a c h  r zek i  M o ­
skwy  , na  b a s t y o n a c h ,  b a l k o n a c h  a n a w e t  i po  
d a c h a c h .  A n i  o d g ł o s  d z w o n ó w ,  an i  h u k  
d z i a ł  n i e  by ły  w s t a n i e  z a g łu s z y ć  o k r z y k ó w  
r a d u i ą c e g o  s i ę  Judu .  W s z y s c y  s i ę  sciskal i  i 
wi ta l i  iak s i ę ” to w d z i e ń  z m a r t w y c h w s t a n i a  
p a ń s k i e g o  c z y n i ć  zw yk ło .  T ę c z  n i e  p r z e p y c h  
u r o c z y s to ś c i , , n i e  l i c zn y  o r s zak ,  n i e  k o s z t o w n e  
o z d o b y ,  a le  m a j e s t a ty c z n a  pos t a wa  i b ł o g o ­
s ł a w i o n y m  b l a s k i e m i a ś n i e i ąca  twarz  C e s a r z a  
i J e g o  d o s t o y n e y  M a ł ż o n k i ,  an i e l sk i  u ś m i e c h  
p u r p u r o w y c h  ust  m ł o d o c i a n y c h  M o n a r c h y  i 
X i ę ż n i c z e k  po c i ąg a ły  i oczy  1 s e r c a  wszys tk i ch  
o b c y c h .  P o d d a n i  z  u n i e s i e n i e m  pa t r za l i  na  
d r o g ą  p a n u j ą c y c h  im  r o d z i n ę ;  ci zaś,  k tó r zy  
m i e l i  w ysok i e  s z cz ę ś c i e  być  ś w ia d k a m i  u r o ­
czys to śc i  o d b y  w a i ąc ey  s i ę  w k o ś c i e l e ,  w z r u ­
szy l i  s i ę  aż  do  ł e z ,  g d y  N .  C e s a r z  w ło ż y w sz y  
s o b i e - n a  g ł o w ę  k o r o n ę ,  p r z yc i s ka ł  d o  s e r c a  
d o s t o y n ą  m a t kę  i C e s a r z e w ic z a  b r a t a ,  o d n o ­
sz ą c e g o  w t ey  ch wi l i  n a y p i ę k n i e y s z y  o w o c  
w s p a n i a ł o m y ś l n e y  ofiary.  P r z e d  o d c z y t a n i e m  
ew a n i e l i i  o d m ó w i ł  N .  P a n  g ł o ś n o  p o d a n y  s o ­
b i e  p r z e z  M e t r o p o l i t ę  sk ł ad  apos to l sk i .  P r a ­
ł a t  p r z e m ó w i ł  w  n a s t ę p u j ą c y  sp o s o b  do  C e s a ­
r z a  u k o r o n o w a n e g o :  „ N a y l m g o b o y n i e y s z y ,
I i a y p o t ę ż n i e y s z y ,  w ie lk i  C e s a r z u  w sz e ch  Kos-  
sy i !  T a  w i d o m a  o z d o b a  c i t l e s n 3 , k tóra  swie-  
t u i e i e  na  T w e y  g ł o w i e ,  ies t  o b r a z e m  s a k r a ­
m e n t u ,  k tó r ym  J e z u s  C h r y s t u s ,  Kroi  c h w a ­
ł y ,  C i e b i e  w tey chwi l i  k o r o n u i e ,  C i e b i e  
g ł o w ę  n a r o d u  r o s s y i s k i e g o , za  p o m o c ą  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s tw a  św ię t eg o  u i w i e r d z a i ą c  C ię  w n i e -  
o g r a n i c z o n e y  n a y w y ż s z e y  w ł a d z y  , k tór ą  w y ­
k o n y w a s z  n a d  p o d d a n y m i  T w o i m i . “  P r z y  
p o d a n i u  kult  i b e r ł a  i p o  o d c z y t a n i u  zw ycz ay -  
n y c h  m o d l i t w ,  tak s i ę  M e t r o p o l i t a  do  Ń .  P a ­
n a  o d e z w a ł :  „ N a y b o g o b o y  u i e y s z y  ! i t. d.,
k t ó r e g o  ł i og  u k o r o n o w a ł ,  k to r e g o  B ó g  o b s y -  
p u i e  d a r a m i  i ł a s kam i  s w o i e m i ,  o d b i e r z  b e r ł o  
i k u l ę  p a ń s t w a ;  s ą  o n e  w i d o m e m i  z n a k a m i  
D aw y ższ ey  w ł a d z y ,  k tór ą  Ci  W s z e c h m o c n y  
n a d  l u d a m i  T w e m i  u ż y c z y ł ,  abyś  n i e m i  r z ą ­
d z i ł  i u d a r o w a !  i e p o ź ą d a n e m  sz c z ę ś c i e m  “  P o  
u ł o ż e n i u  p o w i n s z o w a ń ,  g dy  Bicie w d z w o n y  
i h uk  dz i a ł  u c i c h ł ,  ws ta ł  K'. P a n  z t r o n u ,  o d ­
d a ł  b e r ł o  i ku l ę  o s o b o r n  p r z e z n a c z o n y m  na  
ich n i e s i e n i e ,  i p ad ł s zy  n a  k o l a n a ,  z m ó w i ł  
U as t ę p u i ąc ą  p o d a n ą  s o b i e  p r z e z  M e t r o p o l i t ę

m o d l i t w ę :  „ W s z e c h m o c n y  B o ż e ,  p r z e z  k tó ­
r e g o  K r ó l o w i e  r z ą d z ą ,  k tó r eg o  s ł o w o  s t w o ­
r z y ł o  wszys tko ,  co  tylko i e s t ;  k tó r e g o  m ą d r o ś ć  
o ś w ie ca  cz ło w ie k a  r z ą d z ą c e g o  św ia t em  w s p r a -  
w i t d l i w o ś c i  i p r a w d z i e ;  r a c zy ł e ś  m n i e  w y b r a ć  
1 m n i e  p o s t a n o w i ć  ś w i e t n e m u  C es a r s tw u  ro s -  
sy is ki e m u  za M o n a r c h ę  i s ę d z i e g o ;  uzna  i ę w y ­
rok i  I w o i e  c z c i g o d n e  n a d e m n ą  1 sk ł a d am  C i  
za  n i e  dz i ęk i  r z u c a i ą c  s i ę n a  k o l a na  p r z e d  T w o ­
im  ś w ię t y m  m a i e s t ą t e m .  U ż y c z  mi ,  o P a n i e !  
s i ły  i ś r o d k ó w  d o  d o k o n a n i a  p r a c y ,  i aką  n a  
m n i e  w ł o ż y ł e ś ;  r a cz  m n i e  w s p i e r a ć  i o ś w i e ­
cać  w  p o w i n n o ś c i a c h  t e g o  w y s o k i e g o  p o w o ­
ł a n i a .  O b y  m ą d r o ś ć  od  1’w eg o  t r o n u  w y c h o ­
d z ą c a  k i e r o w a ł a  p o s t a n o w i e n i a m i  m o i e t n i ,  
Z e ś l i y  m i  T w o i c h  święty ch z n i e b a  , a b y m  s i ę  
d o w i e d z i a ł  od  n i c h ,  co w T w o i c h  o c z a c h  m i -  
ł e m  i p o d ł u g  T w o i c h  p r z y k a z a ń  s p r a w i e d i i -  
w e m  iest .  M o i e  s e r c e  n i e c h a y  b ę d z i e  w T w o ­
im  r ę k u ;  n i e c h a y  na  n a y w y ż s z ą  c h w a ł ę  T w o -  
i ę  n i e  p r z e s t a w a  m i  n i g d y  na myś l  p r z y w o ­
dz i ć  w s z y s t k i e g o ,  co  m o ż e  być  z b a w i e n n e t n  
d l a  t y c h ,  k tó r y ch  s zczę ś c i e  p o w i e r z y ł e ś  1110- 
i ey  p i e c z y  ; a b y m  by ł  w s t a n i e  z ł o żyć  Ci w d n i u  
s t r a s z l i w eg o  s ą d u  T w e g o  r a c h u n e k  b ez  t r w o ­
g i ,  p r z e z  z a s ł u g ę  i ł a sk ę  J e z u s a  C h ry s t u sa ,  
i e d n u r o d z o n e g o  s y n a  T w e g o !  I r n i e  T w o i e  
n i e c h a y  z  i m i e n i e m  J e g o  i o ź y w i a i ą c e g o  
ws zys tko  D u c h a  s u w i e l b i o n e  b ę d z i e  na  w i e ­
ki. A m e n . “  W s z y s t k o  to i e d n a k  p r z e w y ż ­
sza ł a  c h w i l a ,  w  k to r ey  M o n a r c h a  p o p r z e d z o ­
n y  t y s i ąca m i  o k r z y k ó w  n a y ź y w s z e y  r adośc i ,  
w y s z e d ł s z y  z  kośc io ł a  u ka z a ł  s i ę  l u d o w i  p o  
r az  p i e r w s z y  w ś w i e t n y c h  z n a k a c h  z d o b i ą c y c h  
g o  iako  p o ś r e d n i k a  z w ią z k u  z k r ó l e m  k ró l ó w ,  
o t o c z o n y  d w o r e m ,  k tó r e go  blask n i k n ą ł  o b o k  
J e g o  b l a s ku ,  w o d z a m i ,  k tó r zy  s ł a w ę  n a s z e y  
b r o n i  do  tak w ys o k i e g o  d o p r o w a d z i l i  s t o pn i a ,  
w p o ś r o d  brac i ,  . m o g ą c y c h  s ł u ży ć  za  w z ó r  na y -  
s z l a c h e t n i e y s z e y  p r z y j a ź n i ,  o b o k  m a ł ż o n k i ,  
k tó r ą  m u  B o g  u ż y c z y ł , aby  s i ę  p r z y z w y c z a i ł y  
l u d y  t am sz uk ać  p r z y k ł a d u  cn ó t  d o m o w y c h ,  
g d z i e  z n a l e ś ć  m o g ą  p r a w i d ł o  p o w i n n o ś c i  
w z g l ę d e m  k ra iu .  k t o  t e go  w sz ys tk i e go  n a o ­
c z n y m  by ł  ś w ia d k i e m ,  n i e p o k u s i  s i ę  z a p e w n e
o p i s y w a ć ,  co w i d z i a ł ,  i s ły sz a ł  w t y m  d n i u  
u r o c z y s t y m .  —  N i c  s i ę  n i e  da p o r ó w n a ć  z p r ze -  
cudnem o ś w i e c e n i e m  Kr e rnJ ina .  Zdawało sie 
i a k o b y  wszys tk ie  w ie że  s t a ł y  w o g n i u .  O b w o ­
dy wysokich murów były ognistemi pasami
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« b ! ? n e ,  z b as ty o r r 'w  b łyszcza ły  l a mp y  lak 
b r y lan ty .  Iwat i  W el ik i  oś w ie c o n y  od do łu  
do  gory r ó ż n o l a r b n e m i  og n ia m i ,  w znos i ł  s i ę  
nakształ t  p ło mi en i s t e go  s łu pa  z k o r o n ą  i k rzy­
ż e m  p o d  obłoki .  O g r ó d  k r em l i ńsk i ,  w k tó ­
r y m  larnpy i l a t arn ie  wdluź  ulic i po m ur aw ie  
gu s to w n ie  pou s ta wia ne  b y ły ,  u z u p e łn ia ł  t en  
Cjsarodzieyski ob raz .  N ay p ię k n ie  vszv widok 
na K re m l i n  by ł  z d rug iego  b rzeg u  rzeki  p o ­
m ię d z y  m o s t e m  moskwaresk im i k a m i e n n y m ;  
t am b o w i e m  odb ii a ły  s ię  w r ze ce  wszystkie 
o g n i e  oświecające  posąg I w a n a  W. ,  Gra now i -  
taią P a ła t ę ,  wieże  i m ur y .  U n iw e r s y te t  m o ­
skiewsk i ,  d o m  G ub er t i a to r a ,  d o m  Carowucza 
g r uzy ńśk iego ,  d o m  zg r o m a d ze ń  szlachty,  teatr ,  
g i e ł d a ,  tudz ież  b ud y n k i  zamie szka łe  p r ze z  
P o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  na l eża ły  do  n ay -  
p t ę kn ie y  ośw ie co n y c h .  W i e c z o r e m  by ło  
w K re in l i n i e  nu d z w y c z a y n e  l u d u  z e b r an ie  i 
ok o ło  6000 p o w o z o w  prze ież dźa ło  c i ąg łe m 
p a s m e m  g łó w n e  ul ice.  P o w i e t r z e  n a d z w y ­
c z a j n i e  c i ep łe  w tym  d n iu  6przyiało u r oc z y ­
stości ,  a c i e m n o ś ć  no cy  wznos i ła  blask r ó ż n o -  
b a r w y c h  p ł om ie n i .

O  p r zybyc iu  tu J e g o  Cesa rz e  wicz.  Mc i  W .  X.  
K o n s ta n te g o  zawiera ią  p i s m a  p u b l i c z n e  n a ­
s t ę p u j ą c e  sz cz eg ó ły :  D n i a  26. z. ra. s tol ica
nasza  uszczęś l iwioną  została p r zy by c ie m  J . X .  
Mo śc i  G e s a rz e w ic z a , W ie lk i e g o  X ięc ia  K o n ­
s tantego .  T e n  gość  d o s t o y n y ,  k to rego  b r a ­
kow ało  dla se rc  n as zyc h  i dla czułości  cesar-  
skióy r o d z i n y ,  n i e  by ł  wcale oczek i wan ym.  
A  l ak,  p o ż ą d a n ą  chw i l ę  z g r om a dz e n ia  się, 
d l a  cesarskiey r o d z i n y ,  u p i ę kn i ł  ieszcze p o ­
wab  n ie s p o d z i e w a n e g o  p r z y j a z d u ,  o tyle m i ­
ł e g o ,  o i le go  nikt  n i e  mógł  p rze wi dz i eć .  
C es a rz  i wielki  X ią ź ę  widz iel i  s ię p ie rwszy  
raz  po  tych wypadkach ,  k tóre z i ed ua ły  im po-  
d z i w i e n ie  i ho łd y  ca łego świata.  P ie rwszy  
r az  t akże ,  od  tey p a m i ę m e y  ch w i l i ,  dostoyna,  
ma tkę  z u s z a n o w a n i e m  uśc isnęl i  dway s y n o ­
wie  tak iey g o d n i ,  k tó rych  dał  iey K og  m i ł o ­
s ie rdz ia  iako n a g r o d ę  za straty d o z n a n e .  Na-  
ko n ie c  mieszkańcy  na sz eg o  miasta z roz umi e l i  
i podziel i l i  z W .  X,  M i c h a ł e m  radoś ć  z p r z y ­
bycia  b ra ta ,  k tó rego  se rc e  z d a i e s i ę ,  źe  b y ło ­
by zna la z ło  se rce p i e r w s z e g o ,  g d y b y  na w e t  
i ch  p r zy w ią zan ie  wza ie t nn e  n i e  i s tniało w  
zw iązkach na tu ry . ‘J 

J e g o  C esarzew iczogka M o ś ć , C esarzew icz

i W .  X i ą ź ę  Ko ns t an ty  P a w ł o w i c z ,  o d ie c h a ł  
z t ąd  d n i a  5. m. b. z p o w r o t e m  do W a r sz a w y.

 ̂ D n i a  11.  W r z e ś n i a .
N N .  Cesar stwo,  J e g o  C e s a r z ew ic z os k aM oś ć  

JNastępca t r on u  1 I c h  Cesarzewicz .  M M  W .  
Xtęźn iczk i  Ma ry a  i O łg a  M ik o ł a j e w n e ,  r a ­
czyl i  dn ia  9. to. b.  zamieszkać  d om  wieyski  
H r a b i n y  O r ł o w - C z e m e ń s k i .  — D n i  9 . ,  10. ,  
11. i 1 2£yj p r z e z n a c z o n e  są na  w y p oc z n ie n i e .

N N .  Cesa rs two zn a y d u ią  się w p o ż ą d a n y m  
s ta n ie  zdrowia .  —  Dziś  raczy ł Ń Cesa rz  obey -  
r zyć Mosk iewsk i  korpus kade tów i o dd z i a ł  s i e ­
ro t  wo yskowych .  O b a  zak łady zaszczyc on e  
zostały p och w al ą  N.  Cesarza .

W  skutek n a d e s ł a ny ch  p r z e z  d o w ó d z c ę  a r ­
mii  do  G r u z y n i i ,  G e n e r a ł a  J e r m o ł o w a ,  r a ­
p or tów  o nayśc iu  p rze z  woysko  per skie g ran ic  
rossyiskich,  rozkazał  Cesa rz  G e n e r a ł o m  Pa sz ­
kiewiczowi  i I ł o w i n s k i e m u , aby  ruszy l i  w p o ­
c h ó d ,  p ie rwszy  z sm a  dyw izy am i  p iecho ty ,  
d r u g i  z 20,000 k o za k o w ,  ku pe rskiey g ran icy  
t czekal i  t am na dal sze  rozkazy .

Z  n a d  g r a n i c y  l ł o s s y i s k i e y ,  dn ia  z.
W rz e śn ia .

P o  p rz y b yc iu  ki lku g o ń c ó w  z B ia ł og ro d u  
( A k i e r m a n ) ,  o d b y w a ły  s i ę ,  iak g ł o sz ą ,  w M o ­
skwie  częs te  na ra dy  g a b i n e t o w e ,  w p r z y to ­
mno śc i  wszystkich Min i s t r ów  i wielu  S en a t o ­
rów.  M o w i o n o  po w s z e c h n i e ,  iż P o r t a ,  w ie r ­
n a  d o ty c h c z a s o w e m u  sw o i e m u  sys tematowi 
t chcąc  z a p e w n e  zyskać czas do  u r zą d ze n i a  
sw oie go  n o w e g o  woyska,  stara s ię  tylko p rze -  
wlekąc układy.  W i a d o m o ś ć  (a po tw ie rdz a  się 
w yd ane in  p r ze z  N .  Cesarza  do P o r t y  oświad­
c z en i em ,  które Kommis sa r ze  Uossyiscy wBia -  
ło g r od z i e  podal i  T u r e c k i m ,  a p o d łu g  k tórego 
zaża len ia  d w o r u  n a s z e g o ,  w S2ch zawar te  a r ­
tyk u ła ch ,  b e z w a r u n k o w o  do  dn ia  26. W r z e ­
śnia (7.  P aźdz ie rn i ka )  z s t rony "Porty p rz y ię te  
być muszą .  J e ż e l i b y  Por ta  t e rm in u  tego  n ie -  
do t rzy rna ła ,  ma iuż armia  nasza mieć  rozkaz 
zaiąć  M o łd a w ią  i W o ł o s z c z y z n ę  w po s ia da ­
n y  H r a b i a  N e s s e l r o d e ,  iak s ły chać ,  m ia ł  to 
o św ia dcz en i e  udzie l i ć  P o s ło m  z a g r an ic zn ym  
którzy n ie b a w n i e  g o ń c ó w  do  swvch  d w o ró w  
powysełal i .  —  O d  g r an icy  Pe r s k i ey  n a d s z e d ł  
u r z ę d o w y  rapor t  G e n e r a ł a  - G u b e r n a t o ra  J e r ­
m o ł o w a ,  iż a rmia  p e r sk a ,  p od cza s  gdy J e r -  
m o ł o w  układał 3ię z  P ersk im i D ep u tow an ym i

I
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o  s p o r y  g r a n i c z n e ,  n a s z ł a  z i e m i ę  ro s sy i ską ,  
G e n e r a ł - G u b e r n a t o r  p r z e d s i ę w z i ą ł  n a t y c h ­
mias t  p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e n i a  i p o s ł a ł  d o  
S z a c h a  o ś w i a d c z e n i e ,  ż ąd a i ą c  k a t e g o r y c z n e g o  
Z a d o ś ć u c z y n i e n i a ,  w y i a ś n i a i ą c e g o  to s p r z e ­
c iw ia j ą ce  s i ę  p r a w u  n a r o d ó w  p o s t ę p o w a n i e .  
T y m c z a s e m  to c z ą  s i ę  i e d n a k  wc iąż  d z i a ł a n i a  
n i e p r z y i a c i e ł s k i e ,  i m i a ły  i u ż  wz i ą ść  s z k o d l i ­
wy d l a  P e r s ó w  o b r o t .

O s t a t n i  i g ł ó w n y  t r akta t  p o k o i u  m i ę d z y  R os -  
Syą a P e r s y ą ,  zo s t a ł  d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a  
• 813.  w  o b o z i e  r o s s y i s k im  n a d  r z ek ą  S e i m e  
vv G u l i s t a n i e ,  za  p o ś r e d n i c t w e m  A n g l i i ,  z a ­
w a r t y ,  a  d n i a  15. W r z e ś n i a  1 8 14 . w T i f l i s  
p r z e z  o b a  m o c a r s t w a  p o t w i e r d z o n y ,  P e r s y a ,  
t no cą  t e g o ż ,  od s t ąp i ł a  R o s s y  i r ó ż n e  o b w o d y  
p o  n a d  m o r z e m  K a sp iy s k i e rn  i c a ł y  D a g e s t a n ,  
z r z e k ł a  s i ę  s w o ic h  p r e t e n s y y  d o  G e o r g i i ,  I m i -  
r e t t y ,  G u r y e l u  i M i n g r e J i i ,  p r z y z n a ł a  r t an o -  
w o  R o ss y i  w y ł ą c z n e  p r a w o  ż e g l o w a n i a  o k r ę ­
t a m i  w o i e n n e m i  p o  K a sp iy s k i e rn  m o r z u  i n a d ­
to  z a p e w n i ł a  i e y  r o z m a i t e  ko rz y ś c i  h a n d l o w e .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  d n i a  25.  W r z e ś n i a .

N .  C e s a r z  i K r ó l  J m ć  r a c z y ł  J O .  X i ę i n ę  
Z a i ą c z k o w ą  z a sz c zy c i ć  n a s t ę p u i ą c y m  l i s t en!  
g a b i n e t o w y m :  „ D o w i e d z i a ł e m  s i ę , M o ś c i a
X i ę ż n o ,  z n a y ź y w s z e m  z a s m u c e n i e m  o n i e ­
s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u ,  k tó r y  n a s d o t k n ą ł ,  a k t ó ­
ry  p o z b a w i a  z a r a z e m  P o l s k ę  i e d n e g o  z  n a y -  
d o s t o y n i e y s z y c h  i e y  o b y w a t e l i ,  r z ą d  n a y p i e r -  
w s z e g o  u r z ę d n i k a ,  i w o y s k o  n a y g o d n i e y s z e -  
g o  w e t e r a n a .  Ł ą c z ą c  ża l  m ó y  z ż a ło ś c i ą  k r a -  
i u  c a ł e g o  i z T w o i ą ,  n i e  b ę d ę  u s i ł o w a ł , M o ­
ści a X i ę ź n o ,  u d z i e l a ć  C i  p o c i e s z a ń ;  z n a y -  
d z i e s z  ie , n i e  w ą t p i ę ,  w  p o b o ź n e m  p o d d a n i u  
s i ę  w y r o k o m  O p a t r z n o ś c i ,  w i e d n o m y ś l n o ś c i  
u c z u ć  i ak i e  s t ra t a  ta w z b u d z i ł a ,  i w p r z e k o n a ­
n i u ,  i ż  c z y n i ł a ś  w s z y s t k o , co  o d  C i e b i e  z a l e ­
ża ł o  d l a  p r z e d ł u ż e n i a  życ i a  n a  u s ł u g a c h  k r a i u  
z u ż y t e g o .  W i e r z a y ,  M o ś c i a  X i ę ź n o , iż  z a ­
w s z e  p o s p i e s z a ć  b ę d ę  z  o k a z y w a n i e m  C i  p r a -  
w d z i w e y  m o i e y  ż y c z l i w o ś c i ,  i p r z y i m i y  w y ­
r a z  w szy s t k i c h  u c u ć  m o i c h .

M oskw * T o b i e  p r z y c h y l n y
d- 6. (1 8 0  Sierpni*. M iko ła y .“

J W .  G e n e r a ł  p i e c h o t y  t T A u v r a y  p r z y b y ł  
d o  W a r s z a w y .

F r o n t y s .
Z  P a r y ż a  d n i a  13. W r z e ś n i a .

K r ó l  d a ł  o s o b n e  p o s ł u c h a n i e  p r z y b y ł e m u  
z  M a r t y n i k i  H r a b i e m u  G r e n o n v i l l e ,  i  r o z ­
m a w i a ł  z n i m  o s t a n i e  t ey  o sa dy .

O n e g d a y  o  g o d z i n i e  i o t e y  w y i e c a a ł  K r ó l  
z  D e l f i n e m  d o  W e r s a l u ;  o s t a tn i  p o i e d z i e  d n i a  
20,_ d o  L u n e v i l l e ;  d n i a  23.  e t an i e  w N a n ę y ,  
d n i a  24.  w L u n e v i l l e , . g d z i e  z ab aw i  p r z e z  25. 
i 26 . ,  d n i a  27. p o i e d z i e  d o  M e c ,  zk ą d  d n i a  
2g. w y i e d z i e  z p o w r o t e m  d o  P a r y ż a .

P a n  C o r b i e r e  ies t  tu  dz i ś  z p o w r o t e m  s p o ­
d z i e w a n y .

O n e g d a y ,  i ako  w r o c z n i c ę  ś m ie r c i  L u d w i ­
ka X V I 1 1 ,  o d p r a w i ł o  s i ę  tv ko śc i e l e  St. D e n i s  
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  w o b e c n o ś c i  D e l f i n a ,  
X i ą ź ę c i a  O r l e a ń s k i e g o ,  X i ę c i a  C h a r t r e s ,  M a r ­
s z a l k ó w ,  P o s ł o w ,  w ie lu  P a r ó w  i D e p u t o w a ­
n y c h .

P a n  C a n n i n g  p r z y b y ł  tu w c z o r a y  o g o d z i n i e  
j c i e y  z p o ł u d n i a ,  w t o w a rz y s tw ie  s w e y  m a ł ­
ż o n k i  i s t a n ą ł  u P o s ł a  A n g i e l s k i e g o .  P o d ł u g  
g az e t y  l o n d y ń ś k i e y  S u n , s p o d z i e w a n y . i e 6 t  P a n  
C a n n i n g  za t r zy  t y g o d n i e  z p o w r o t e m  w L o n ­
d y n i e ,  d o k ą d  g o  i n t e r e s s a  i e g o  w y d z i a ł u  p o ­
w o ł u j ą ;  m n i e m a i ą i e d n a k ,  iż  b ę d z i e  n i e k i e d y  
d o i e ź d ż a ł  d o  P a r y ż a ,  d la  o d w i e d z a n i a  ż on y ,  
k tór a t a m  t r zy  m i e s i ą c e  p r z e p ę d z i .

Z  o k o l i c z n o ś c i  z n a y d o w a n i a  s i ę  t u  Par t a  
C a n n i n g ,  z w r a c a i ą  na  to  u w a g ę ,  iż w i a d o ­
m o ś ć  g a z e t y  T im es  o z n i e s i e n i u  s i ę  a n g i e l s k i e ­
g o  i n a s z e g o  g a b i n e t u  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  
p o r t u g a l s k i c h  i h i s z p a ń s k i c h  ( n a  k tór ą  to w ia ­
d o m o ś ć  G oniec angielski t y l ko  n o s  s k r z y w i ł ) ,  
t u t ey s za  G w iazda  b e z  w sz e l k i e g o  p r z y p i s k u  
u m i e ś c i ł a .

C z y t a m y  w  n a s z y c h  m i n i s t e r y a l n y c h  g a z e ­
t a ch ,  iż w p a ł a c u  o w d o w i a ł e y  K r ó l o w y  Po r t t t -  
ga l s k i ey  w Q u e l u z  n i e s p o d z i a n i e  o g i e ń  w y b u ­
c h n ą ł ,  l e cz  ź e  n i e b a w n i e  p o s ł a n o  t am  p o m o c  
z  L i z b o n y ,  tak iż z a m i e s z k i w a n e  p r z e z  K r ó ­
l o w ą  J e y m ć  p o k o i e  o c a l o n e  zos t a ły  ; ż e  K r ó ­
l o w a  n a p i s a ł a  p o t e m  os t ry  l ist  d o  R e g e n t k i ,  
ż a l ąc  s i ę ,  iż p r z e z  ź l e  m y ś l ą c y c h  w y s t a w i o n ą  
b y ł a  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w ?  ż y c i a ;  ż e  t akże  
R e g e n t k a  n i e  t nr t i ey  o s t r ern  p i ó r e m  n a  t e n  
l i st  o d p i s a ł a ,  d a i ą c  K r ó l o w y  p o z n a ć ,  iż p o ż a ­
r u  t e go  n i k o m u  p rz y p i s a ć  n i e m o ż n a ,  i ak  t y lko  
t y m ,  co  u s i ł u i ą  s t aw i ać  p r z e s z k o d y  z a p r o w a ­
d z o n e m u  t e r a z  vr P o r t u g a l i  p o r z ą d k o w i  r z e -



990

czy,  i źe  n i e  ies t  t a y n o ,  i ź p i e n i ą d z e  n a  p r ze -  
k u p o w n n i e  p o d p a l a c z ó w  od  b a r d z o  z n a k o m i ­
tych o s ó b  z H i s z p a n i i  p r z y s ł a n e  zos t a ły .

Z d a i e  s i ę  p e w n ą  być  r ze czą ,  —  p i s ze  Dzien­
nik H a n d lo w y  —  iź I n f a n t  M i g u e l  p r z y t o m n y m  
b ę d z i e  król ewskie . y k o r o n a c y i  Ce sa r z a  M i k o -  
ła i a  w VVars/.awie.

R a d a  d e p a r t a m e n t o w a  u śc ió w  R o d a n u  
u c h w a l i ł a  w 9. p r z e c i w  8 k r e s k o m  p r z y w r ó c e ­
n i e  J e z u i t ó w  , k tór e  R a d a . p o w i a t o w a  Alar sy-  
l i y ska  w 6. p r ze c i w  1. o d r z u c i ł a  była .

P a r y s k i e  d z i e n n i k i  z a p r z ą l a i ą  s i ę  c i ąg l e  J e ­
z u i t a m i ;  o b e c n i e  kłóci  s i ę  G wiaeda  z K onsty tu-  
cyonistn o zdani .e o n i c h  H e n r y k a  I V .

Z a p e w n i a i ą —  m ó w i  gaze t a  B u r d e g a l s k a  —  
iź  w o y s k o  f r a n c u z k i e  dy  wizy i  K a d y xs k i e y  o p u ­
śc i ł o  l e ż e  w oko l i cy  t e go  mias t a  i w n i e t n  s i ę  
r o z ł o ż y ł o ;  i n n i  po W ia d a i ą ,  i i  p o p ł y n i e  do  
p r a n e y i  i źe t y lko  i a z da  i a r fy l l e rya  p o c i ą g n i e  
p r z e z  M a d r y t .  Doc la i ą  do t e g o ,  i i  S z w a j c a ­
r o w i e  p o w r o c ą  d o  F r a n c y  i ,  i źe  na  i ch  rniey-  
s ce  p r z y s ł a n e  z t a m tą d  b ę d ą  dw a  pu łk i  p i e s z e  
i 4 k o n n e .

K a p i t a n  P a r r y  że n i  s i ę  z có rką  i o d y n a c z k ą  P .  
A l d e r l e y  P a r k ,  a ta p r zy sz ł a  t ow ar zy sz ka  m a ł ­
że ń s k i e )  p o d r o ż y  n i e u s t r a s z o n e g o  p o d r ó ż n e g o  
m o r s k i e g o ,  iest  p o d o b n o  i e d n ą  a n a y p i ę k n j e y -  
s z y c h  i n a y m a i ę t u i e y s z y c h  d z i e d z i c z e k  A  ngl i i .

D z ie n n ik  R o z p r a w  u m i e ś c i ł  l ist  p as t er sk i  Pa-  
t r y a r c h y  L i z b o ń s k i e g o  ( z ob .  art .  z  L i z b o n y )  
z u a s t ę p u i ą c e m i  u w a g a m i :  „ L i s t  t en  pas t er sk i  
p o t w i e r d z a  m n i e m a n i e  n a s ze  o m ą d r o ś c i  d u ­
c h o w i e ń s t w a  P o r t u g a l s k i e g o .  D o s y ć b y  by ło  
d l a  n i e g o ,  p r z y p o m n i e ć  s o b i e  p r z e p i s y  e w a n -  
j e l i i ,  aby  s ł u c h a ć  r o z k a z ó w  p r a w e g o  Kr ó l a .  
W i ę c e y  P a t r y a r c h a  uc z y n i ł .  J a k o  i e d e n  
z  n a y p i e r w s z y c h  P a r ó w  k r ó l e s tw a ,  i ako o b y ­
w a te l  p r z e m a w i a i ą c y  d o  w o l n y c h  i ś w ia t ł y ch  
o b y w a t e l i ,  p o p a r ł  o n  s w o ie  o y c o w s k i e  i r e l i ­
g i j n e  n a p o m n i e n i a  p o l i t y c z n e m i , św ia t ł e m i  
i  g r u u t o w n e m i  u w a g a m i ;  d o w o d z i ,  iż  wszy .  
s t kie  i n t e r e s s a  K r ó l a ,  s z l ach ty  i p o l i c y i  ka to-  
l i ck i ey ,  p r z e z  k o n s t y t u c y ą  z a c h o w a n e  i w z m o ­
c n i o n e  zos t a ły ,  i ż e  p r a w o  to w f o r m i e  i w n i e ­
k t ó r y c h  s z c z e g u ł a c h  n o w e ,  w  g r u n c i e  t y lko 
d a w n e  i n s ty t u c y e  P o r t u g a l c z y k ó w  p r z y w r a c a . “  

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  d a ł  dn i a  14. 
m .  b .  u c z t ę  S p r a w u j ą c e m u  in t e r e s s a  i i n n y m  
d y p l o m a t y c z n y m  a g e n t o m  Br azy l i i .

Biała Chorągiew  m a  n a s t ę p u j ą c ą  n o w o ś ć :

„ C z t e r y  a n g i e l s k i e  l i n i o w e  o k r ę t y ,  a f r egat t y
i 5 b r i g ó  w, z a w i n ę ł y  d n i a  a g . S i e r p n i a  d o  por* 
tu l i z b o ń s k i e g o  z 8000 l udz i .  W o y s k o  to  m3 
p oz o s t ać  do  d a l s z y c h  r o z k a z ó w  na o k r ę t ac h ,  
n i e r n i e sz a i ą c  s i ę  d o  n i c z e g o ,  c h y b a b y  w m ie -  
ś c i e  r o z r u c h y  p o w s t a i y . 6*

Z a p e w n i a j ą ,  jż  r z ą d  po r t uga l sk i  r o z k a z a ł  
s w o i e m u S p r a w u i ^ c e m u  in t e r e s s a  w  M a d r y c i e ,  
a ze F y  p o w r ó c i ł  do  L i z b o n y ,  i e źe l i  r z ąd  h i s z ­
pańsk i  w p r z e c i ą g u  i e d n e g o  m i e s i ąc a  Rc-gen-  
cyi  u r z ę d o w n i e  n i e  u z n a . '

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  k tóry d n i a  14. L i s t o ­
p a d a  ma  być  o t w o r z o n y ,  z a y m o w a ć  s i ę  s zcze-  
g o l n i e y  b ę d z i e  t e m i  d w or n a  w a ź n e tn i  p r z e d ­
m i o t a m i :  s p r a w ą  K a to l i k ó w  i r l a n d z k i c h  i p r a ­
w e m  z b o i o w e r n .

N a  o s t a tn i e rn  p o s i e d z e n i u  a k a d e m i i  n a u k  
czy t a ł  D o k t o r  V i l i e r n e  p a m i ę t n i k  o p r z y c z y ­
n a c h  ś m ie r c i  l u d z i  t r z y m a n y c h  w w i ę z i e n i u .  
O ś w i a d c z y ł ,  źe  w ię ź n i e  b ę d ą  żyć  l ub  u m i e r a ć ,  
iak s a m i  c h c i e c  b ę d z i e m y ;  i d o w o d z i ł  t e go  
p o r ó w n y w a i ą c  l i c z b ę  z m a r ł y c h  p r z e d  r o  laty 
z  i . c z b ą  t e r a z  u m i e r a j ą c y c h ,  ^k tó r a  z n a c z n i e  
s i ę  z m n i e y s z y ł a  p r z y  t e r a ź n i e y s z y c h  p o p r a ­
w a c h  w ię z i e ń .  N i e k t ó r e  p r z y k ł a d y  p r z y t o c z o ­
n e  p r z e z  P a n a  V i l i e r n e  z d a w n y c h  c za só w  
p r a w d z i w i e  s ą  s t r a s z l iwe .  T a k  up .  w w i ę z i e ­
n i u  w P a u  r z a d k ą  b y ło  r z e c z ą ,  k i e d y  z ; c h  
a l bo  ącii  w i ę ź n i ó w  i e d e n  p r z y  ż y c iu  z o s t a ł ;  
w V o l v o r d e  z d w ó c h  z a z w y c z a y  i e d e n  u m i e ­
ra ł ,  a c z a s e m  o b y d w a .

R a d a  d e p a r t a m e n t o w a  D e p a r t a m e n t u  G i ­
r o n d e  uch  wal i ł a  30,000 F r .  na  w y s t a w i e n i e  
p o m n i k a  L u d w i k o w i  X V I .  w B o r d e a u x  i 
10,000 F r .  n a  p o g r z e b  A r c y b i s k u p a  B u r d e -  
ga l sk iego .

W y s z ł y  o n e g d a y  d z i e n n i k  p r a w  z aw ie r a  p o ­
t w i e r d z e n i e  d w ó c h  n o w y c h  z g r o m a d z e ń  bia-  
ł o g ł o w s k i c h ,  to ies t  U r s z u l i n e k  w Q u i z e s  ( d e ­
p a r t a m e n t u  L o z e r e )  i z a k o n u  N a w i e d z e n i a  
w  P e r i g u e u x  ( d e p a r .  D o r d o g n e . )

W e z w a n o  p a n a  G a m b a ,  K o n s u l a  w  Tyf l i s ,  
a b y  p r z y i e c h a ł  d o  P a r y ż a  i u d z i e l i ł  w i a d o m o ­
ści  o  tern m i e ś c i e ,  k tó r e  z a  s k ł a d o w e  ies t  u w a ­
ż a n e .  R a d a  h a n d l o w a  z a y m o w a ł a  s i ę  b a r d z o  
t y m  p r z e d m i o t e m ,  a f r a n c u z k i  s t an  h a n d l o w y  
o c z e k u i e  t ylko ko ńca  p o w s z e c h n e y  c r i s i s ,  d l a  
u t w o r z e n i a  w ie lk i e g o  t o w a r z y s t w a ,  k tó r e  m a  
z a m i a r  z a ło z y c  z n a c z n y  sk ł ad  w te in  m i e śc i e .  

Generał R och e ,  pełnomocnik tuteyszego
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k o m i t e t u  w  G r e c y i ,  z d a ł  t e r a z  o b s z e r n y  r a ­
p o r t ,  w k tó r y m  z w r a c a  u w a g ę  n a  s p o s o b y  r a ­
t o w a n i a  G r e k ó w ,  a t e m i  s ą  4  d o  5 o k r ę t ó w  p a ­
r o w y c h  i 3 ty s i ą c z n y  k o rp u s  w o y s k a ,  n a  s p o ­
sób  e u r o p e y s k i  u r z ą d z o n e g o .  J u ż  i i n n i  cia­
s n o  o tern m y ś l e l i ;  i d z i e  t ylko o z n i e s i e n i e  
o p i e r a i ą c y c h  s i ę  w y k o n a n i u  t e g o  z a m i a r u  t r u ­
dn ośc i  , k t ó ry ch  i a u to r  r a p o r t u  n i e  u p r z ą t n ą ł .  
R z e c z  p r z y t e m  z a s t a n o w i e n i a  g o d n a ,  iak w ie l ­
kie  G r e c y  p o k ł a d a i ą  w L o r d z i e  C o c h r a n e  z a ­
u f a n i e .  U w a ź a i ą  o n i  go  za  iakąś  n a d l u d z k ą  
i s t o t ę ,  i g d y b y  i e g o  p i e r w s z e  krok i  w o ie r r ne  
Szczęś l iw ie  s i ę  p o w i o d ł y ,  z u p e ł n i o b y  to r z e ­
czy z m i e n i ł o ;  '  T u r k ó w  b o w i e m  s a m o  i m i e  
s z a n o w n e g o  L o r d a  [ d r e szc zem  p r z e r a z a ;  i c h  
Z a b o b o n  ws ka z u i e  im  go  iako cz ło w ie k a  z p ó ł ­
n o c y ,  k tó ry  p o d ł u g  d a w n y c h  p r o r o c t w  wy fo -  
ra ić  m a T u r k ó w  z G r e c y i  i z a p ę d z i ć  d o  A z y i .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  ' dn i a  19. YVrzesnia .

P r z y b y ł  tu  z H a a g i  B a r o n  F a g e i ,  P o s e ł  n a sz  
p r z y  pa ry sk im  d w o r z e ;  p o d o b n i e ż  n o w y  nasz  
P o s e ł  p r z y  stol icy ś w ię t ey ,  H r a b i a  de  Cel les ,  
k t ó r y ,  p o d łu g  G ońca  F landryiskiego  , p r z y i ę ty  
b y ł  nay ł a s kaw iey  od  O y c a  Ś. i i n i a ł  u  n i e g o  
ki lka d ł u g i c h  p o s ł u ch a ń ' ,  z  c z eg o  w n o s z ę ,  iż 
n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  n a s z y m  a p a p i e z k im  
r z ę d e m  wk ró t ce  w p r z y j ac i e l sk im  s p o s o b i e  z a  
g o d z o n e  zo s t anę .

Z a p e w n i a i ą ,  iż n a y b l i ź s z e m u  z e b r a n i u  S t a ­
n ó w  w a l n y c h ,  k tó r e  d n i a  16. P aź d z i e rn ik a  na ­
s t ą p i ,  p r z e ł o ż o n y  bę d z i e  p ro i ek t  p r aw a  w z g l ę ­
d e m  n o w e g o  u r z ą d z e n i a  w ła d z  s ą d o w y c h .  M a  
b yć  d la  c a ł ego  k ró l e s twa  tylko s i edrn  t r y b u n a ­
ł ów  p r o w in c y a l n y c h ,  to iest  w  Bruxel l i ,  M o n s ,  
G a n d a w i e  i L e o d i u m ,  i n a  p ó ł n o c y  w H a a d z e ,  
G r e n i n d z e  i N y r n w e d z e .   ̂ _

R o b o t y  o k o ło  p o m n i k a  p o ś w i ę c o n e g o  b i tw i e  
p o d  W a t e r l o o  go r l iw ie  są p o p i e r a n e .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  —  
pi s ze  D z i e n n i k  Belgi cki  —  p o d o b n o  s am  Szach  
pe rsk i  stoi n a  cze l e  w o y sk a ,  które R o s s y ą  na- 
• z ło .

A  u s t  r  y a.
Z  W i e  d n  i a  d n ia  20. W r z e śn ia .

N N .  C e s a r s t w o  p o w r ó c i l i  d z iś  z  p o łu d n ia  
W n a y p o ź ą d a ń sz y tn  stan ie  z d r o w ia  z  W e i n -  
a ie r l  d o  tu te y sz e y  s to l ic y .

W  s o b o t ę  d n i a  16. m.  b. p r z y b y l i  tu J e g o  
C e s a r z e w ic z o s k a  M o ś ć ,  A r c y x i ą ź ę  P a l a l y n ,  
z  m a ł ż o n k ą  s w o i ą ,  A r c y x i ę ź n ą  M a r y ą  D o r o ­
t ą ;  d n i a  17. N a y i a ś n i e y s z a  Arc y r s i ę żna  , X i ę -  
ź n a  P a r m e ń s k a ,  z J O .  X i ę c i e t n  R e i c h s t a d t ;  
d n i a  18. J e g o  C e s a r z e w ic z o s k a  M o ś ć ,  A r c y -  
x i ą ź ę  F e r d y n a n d  , N a s t ę p c a  t r o n u  , i J e g o  C e ­
s a r z e w i c z o s k a  M o ś ć ,  A r c y x i ą ż ę  F r a n c i s z e k  
K a r ó l ,  z sw ą  m a ł ż o n k ą ,  A r c y x i ę ź n ą  Z o f i ą ;  
d n i a  19. J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć ,  X i ą ż ę  
A n t o n i  S a s k i , z  s w ą  m a ł ż o n k ą , A r c y x i ę ż n ą  
T e r e s s ą ,  i s t anę l i  w sz ys cy  w  z a m k u  ce sa r sk i m .

J O .  X i ą ź ę  M e t t e r n i c h ,  K a n c l e r z  pa ń s t w a ,  
p o w r ó c i ł  tu  d z i s i e y s z e y  n o c y  p r z e z  I n s b r u k ,  
b a l c b u r g  i W e i n z i e r l  z J o h a n n i s b e r g a .

W ł o c h  y.
P o w s z e c h n a  gaz e t a  w  a r t yk u l e  z R z y m u  p o d  

d n i e m  ig .  S i e r p n i a  n a s t ę p u i ą c e  po d a i e  w i a d o ­
m o ś c i :  Z d a i e  s i ę ,  źe  O y c i e c  S. ch w y c i ć  s i ę  
z a m y ś l a  o k r o p n e g o ,  a z a t e m  n i e m i ł e g o  i e go  
s e r c u ,  a le  i e d y n i e  s k u t e c z n e g o  ś r o d k a ;  to ies t  
m a i ą  być  n a  p r o w i n c y a c h  u s t a n o w i o n e  s ą d y  
w o y s k o w e ,  do  k tó r y c h  n a l e ż e ć  b ę d z i e  o s ą d z e ­
n i e  i ak  n a y ś p i e s z n i e y s z e  i o s t a t e c z n e  k aż d eg o  
z a b ó y s t w a  l u b  aktu k a r b o n a r s k i e g o .  Są d  w R a ­
w e n n i e  i u ź  ies t  m i a n o w a n y .  P r z e w o d n i c z y  
m u ,  p o d  p r e z y d e n c y ą  P r a ł a t a ,  s z c z e g ó l n i e y  
P u ł k o w n i k  ż a n d a r m ó w  R u v i n e t t i , . t en  s a m ,  
k tó r y  d o t ą d  p r z e c i w  r o z b ó j n i k o m  K a m p a n i i  
i Mar i t t i r na  tak w ie l c e  s i ę  p r z y s ł u ż y ł  k ra iowi .  
N ą  n o s z e n i e  b r o n i  św ie żo  iak n a y o s t r z e y s z e  
p o s t a n o w i o n o  kary .  Z r e s z t ą  z d a i e  s i ę  w R a ­
w e n n i e  n i e u s t a ł o  i e s z cz e  n i c - u k o n t e n t o w a n i e  
p r z e c i w k o  K a r d y n a ł o w i  L e g a t o w i ,  p o m i m o  
źe  n a  i e g o  s z c z e g ó l n i e j s z e  w s t a w i e n i e  s i ę  
s k a z a n y m  na  g a l e r y  l u b  w i ę z i e n i e  w ę g l a r z o m  
p o ł o w ę ,  iak m ó w i ą ,  d a r o w a n o  ka ry .  Z n a l e ­
z i o n o  p o d o b n o  n a  i ego  p a ł a c u  p r z y l e p i o n ą  
ka r t k ę  z ł a c i ń s k i m  n a p i s e m :  „ C o  s i ę  o d w le c z e ,  
to  n i e  u c i e c z e . “  O p r ó c z  tegci z d a r z e n i a  n a y -  
w ię k sz ą  n a  s i e b i e  u w a g ę  ś c i ąga  n o w o  m i a n o ­
w a n y  P a d r e  M a e s t r o  d e  s agr i  P a l a z z i ,  V e l z i ,  
d a w n i e y  G e n e r a ł  D o m i n i k a n ó w .  J e s t t o  u r z ą d  
C e n z o r a  p a p i e z k i e g o  i d o z o r c y  k s i ę ga r n i  i d r u ­
k a r n i  , k t ó r e g o  p o w i n n o ś c i ą  iest ba c zy ć  na  to,  
a b y  w  o g ó l n o ś c i  n i c  p r z e c i w  r e l i g i i , r z ą d o w i  
i  d o b r y m  o b y c z a i o m  n i e  p i s a n o .  C e n z u r ą  
p ism  n a u k o w y c h  t r u d n i ą  s i ę  w y d z i a ł y  ak ad e -  
r a i s k ie ,  a p o l i ty c z n y c h  sekretaryaty  stanu-
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K aż d a  ks iążka , osobl iwie  naukowa  lub pol i ty­
czna , p r ze z  trzy ce n z u r y  p r ze ch od z i ć  musi .  
N o w y  Maes t ro  z n a c z n e  w sw oim b iu rze  o d ­
m ia n y  p o c z y n i ł ;  a mia no wic ie  skasował  I n ­
spek to ra  h a n d l u  księgarskiego i dw ó ch  iiska-
JoW.

Nas tę pu j ąc e  z da r ze n i e  s łużyć  m o ż e  za n o ­
wy d u w ó d  wspan ia łomyś lne ) '  n i e p o d e y r z l i w o -  
ści O y ca  S. Cz te rech  w y g n a n y c h  N e a p o i i -  
t a ń c z y k ó w ,  którzy w R z y m i e  zna leźl i  p r z y ­
t u ł e k ,  poswarzyl i  się z i e dny tn  R z y m i a n i n e m  
i byl i  od n ie go  wyzwani  na  po ie d y n ek .  G d y  
s t anęl i  na p la cu ,  zamias t  R z y m i a n i n a  uyrzel i  
n a d c h o d z ą c y c h  6ześctu ż a n d a r m ó w ,  którzy 
i ch poy ma wszy , p r ze d  sąd pol icy i stawili .  
T e n  skaza ł  ich na  w yi ec h an ie  z kraiu za to, 
i e  ich R z y m ia n in  oskarżył ,  iż o b m a w i a i i r z ąd .  
O d w o ła l i  s ię  N e a p o l i t a n ie  do  Oy ca  Ś., który 
i tn p r z e b a c z y ł ,  wyzuacz a iąc  tylko o ś m i o d n i o ­
wą poku tę  kośc ie lną .

W  S inigagl ia  zda rzy ły  się dwa s m u t n e  wy­
padk i  podczas  i a rmarku.  D w ó c h  ch ło p k ów  
wzn ie c i ło  p o d e y r z e n i e ,  i e  chcą p r ze m y c i ć  ia- 
kieś towary.  Ce ln icy  pob ie g l i  za n i m i ,  aby 
i ch p rze trząść .  P rz e l ę k ł e  ' c h ł o p k i  zaczęl i  
uc iekać ,  ce ln icy  dal i  ogn ia ,  a w ok a  m g n i e n i u  
g o n i e n i  padl i  b eź  duszy.  N a  rozkaz  papiezk i  
skasowano  natychmias t  tych p a c h o łk ó w ;  a na 
i ch  mieysce  z a p r o w a d z o n o  w Sinigagl i i  woy-  
sko r e g u la r n e  na kom or ze .  —  D r u g i e  z d a ­
r z e n i e  ie szcze  oferopnieysze.  Podc za s  ci ą­
gn ie n ia  lot eryi  ro zb i eg a ły  s ię  kon ie  u wozu  
i wpad ły  r ap te m na z g r o m a d z o n ą  publ iczność .  
P r z e s z ł o  sto osób by ło  r a n i o n y c h ,  a wi t lo rn  
p o ła m a ł y  kon ie  r ęce lub  nogi .

Z p r o wi nc y i  neapo l i t ańsk iey  d o c h o d z ą  t rwo ­
żące  wieści.  N ie tylko  na g r an icy  i ku A br uz -  
2 0 rn n o w e  bandy  ro zb ó y h ic ze  po w s t a ią ,  ale 
p i szą  t ak ie  o wie łkiem n ie uko n ten towar t iu  
s z cze gó l n ie ) ’ w Kalabryi  i P u g l i i ,  gdz i e  lud  
n i e  m o i e  zn i eś ć  n o w ey  akcyzy.

P r z e d  kilku d n ia m i  zw ie óza ł  O yc ie c  Św, 
z n o w u  o g o d z i n ie  d rug iey  po  p ó łn o c y  w ie ­
z ien ia  w szp i t a lu S. D u ch a .  — W  b iórach za ­
p r ow ad za ją  now y p or zą dek  i s i ln i eyszy dozór ;  
n i e c z y n n y c h  u rz ę d n ik ó w  odda laią ,  a" na ich 
t aieysca m i a n u i ą  innyc h .  S łychać tu U3wet 
o za mi a rz e  zn i es i en i a  lo t e ry i ,  gdy b y  tylko 
m o ż n a  obmyś l ić  in ny  sposób  do życia u t r zy ­
m u j ą c y m  s ię  z e i e y  d o  I2,coo famili i .

Z  F e r r a r y  dn ia  25. S ierpn ia .
. U y c ie c  ow.  zakonowi ’ i t r o z o l i m i t a ń s k i e m u  

p r ze zn ac zy ł  na miesz kan ie  w nasze tn  mieśc ie  
d o m  przy  s . C o n s i g l i o ,  dokąd  też p r ze wo ż ą  
2 Sycylii  a r c h i w u m  1 i n n e  sprzę ty  tego zakonu!

T 1 x t  .,w yspy Jońskie.
D o r d  N ad ko m. n t s s a rz  d o n ió s ł  w o d e z w ie  

dn .a  g. S ie rpn ia  , ź odfcbr j l  z C a , wj d «
rnosc o . w y b u c h ł e y  międ zy  osadą  p r z y b y łe g o  
z M or e i  batu c h o r o b i e ,  którą z ważn ych  po-  
w od ow  za m or o  wą poczytnią .  Z  p i ęc iu  osob,  
k tóre s i ę  na statku z n a y d o w ał y , I r /y  w p r ze !  
c i ągu  dn i  10 u m a r ł y ;  chorob a  dw ó ch  in n y c h  
zda te  s tę  m e  być n i e b ez p i ec zn ą .  Z a r a z  no 
odk ry c iu  tey ch or oby  p rze ds i ęw z i ę t o  wszelkie 
na l eży te  ś rodk i  o s t r o ż n o ś c i , '  a bat  o d e s ła n o  
d o d a k k i e y  meza i n ie szk a l ey  wyspy i pod  s traż 
ot ano.  JLord N a d k o m m is s a rz  n a p o m i n a  
wszystkich m ie sz ka ńc ó w  tych w y s p ,  ażeby  
za chowa ł ,  n aywię kszą  os t rożność  i przest r ze-  
gali  w y da n e  lub  na p rzysz łość w tym wze le -  
d/. te wy d an e  mi byc m o g ą ce  u rząd zen ia .

B  a w  a r y a.
Z  M o n a c h i u m  dnia r 2. W r z e ś n i a .

D r .  S te t l e r ,  B o ta n i k  królewski  i cz łon ek  ko- 
mi fe tu  t ru d n i ąc eg o  s ię  upraw ą  i e d w a b iu ,  po 
w .e lokr o tn ich  p r ó b a c h ,  wyn a laz ł  na inievsce 

m or w o w y c h  i n n y  ży w io ł  dla i edwab n ic  
p rze z  co n o w ą  epo k ę  sp r ow adz i ł  w uprawie 
i e d w a b i u ; n ie ty lko b o w ie m  ie d w a b n i c e  2 
większym ap e ty te m  rzucaią sie na ten że r  n o ­
wy , m n . e y  są p rzy  n im po d le g łe  ch o r o b o m ,  
al e n ad  zwyczay  p iękn y  i edwa b  w yd a ią ;  
czego p r óby  N .  Kredowi  p o d a n e ,  z u p e ł n ą  
u zyskały poc hw a łę .  T e c z  nay waźn ieysza ko­
rzyść przyte tn  ie st ,  że  ujirawa i e dw ab iu  iu ż  
w nas tępu iący m roku h u r to w n ie  p r ze ds ię w z ię ­
tą byc m o ż e ,  i p o d w ó y n y ,  a w n ie k tó ry ch  
okol icach po t r oy n y  zb ió r  zyskać mo ż na  • e dy  
tymczasem m o rw a  bardzo  p ó ź n o  d o s ta j ą c ? l i ­
śc i ,  l ed wie  . e d e n  da i e ;  a tak cho du iąćy  ie-  
d w a b n . c e  l e dw ie  po  l o d u  2 0  la tach do  i a k i c  
go  zysku p rzy i sc  może .

{Dodatek.")
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H  i s z p  a n i ai 
Z  M a d r y t u  dn ia  7. W r z eś n ia ,  

© n e g d a y  p rzyby ł  tu Pan  Souza,  Po se ł  P o r -  
tUgalsk-l, a w czoray  dał  dla m e g o  wielki ob iad  
H r a b i a  Br un e l t i ,  p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  A u -  
Etryacki,  co nas zym  apos to l sk im-bardzo  n ie  
do smaku  było.  —  Po l icya  zagrabi ła  dw ie  
Znaczne  su m m y , które należały do s t r o n n i ­
ctwa apos to lskiego ,  a z kiorych i e d n a  p rze -  
Znacznna-by ła  na podsycanie  zamieszek w K a ­
ta lon i i ,  a druga na podżegan ie  in t ryg w P o r ­
tugali i  p rzei  1 w kolistytucyi.  —— N ay w ię ks ze  
p an u i e  za m ie sz a n i e  w mini s t ers twie  w o ie n -  
lletn a n a w e t ' po m ię d zy  nay u mia rk owań sze -  
rni o s o b a m i ,  na leżącem i  do ścisłych abso lu -  
tystów Nas tępu iąca tego p r z y c z y n a : „ W c z o -  
r ay w iec zór  nad sz ed ł  do mini s t ers twa woyn y  
i -ge t ie ra iney inspekcyi  iazdy raport'- G e n e r a ł  
Kap i t a  na pro w in ty  i E s t r e m a d u r y ,  don oszący ,  
i ż  dwa s z w a dr o n y  iazdy z pu łku 4g o ,  które 
Stały za łogą w p rowincy i  O i i v e n c a ,  zb ieg ły  
do  Po r tuga l i i ,  z całetn - u z b r o i e n i e m  , r y n ­
s z t u n k i e m ,  Szefami i Ofice rami .  Z a r ęc zy ć  
W P a n u - m o g ę  za r ze te lność  t ey-wiadomośc i .  
M ó w i ą ,  ze iak tylko G t n e r a ł - K a p i t a n  Es t re -  
Ujadury ,odebra ł  wiadomość  o tem zbiegostwie ,  
Wysłał  u m y ś l n eg o  do G en e ra ł  Kap i t ana -Por-  
tugaiskiey p r o w in cy i  E s t r a m a d u r y ,  źądaiąc  
od  n ie g o  odes łan ia  nap ow ro i  o bu  zb ieg łych  
Szw adro nó w lub przyiiay mniey  ich b roni ,  
m u n d u r ó w  i zb ro i ;  G en e ra ł  Portugalski  miał  
o d p i s a ć :  iż n ie rnoźe  przystać na żaden  punk t  
żą dan ia  Hisz pań sk i eg o  G e n e r a ła  n ie o d e b r a -  
Wszy wprzódy  instrukcyi z E i z b o n y , o którą 
p ros i ł  r z ą d u ,  iak sob ie  ma pos tępować  wzg l ę ­
d e m  d w ó ch  zb i eg łych  s z w a d r o n ó w , i źe z r e ­
sztą i H i s z p a n ie  dali  przy tułek  zb i eg o m  p o r ­
tugalskim.  D o n i o s ł e m  W P a n u  p rze d  n ie i a -  
kira cz as em ,  iż G u b e r n a t o r  O k an y  o dkr y ł  sp i ­
sek Karol is tó  w , i że skutkiem tego  odkryc ia  
w ie lką  l iczbę  znakom i tych  osób  ze wszystkich 
i i i em al  miast  i wsi p rowincyi  la M a n c h a  w 
w ię z ie n ia c h  Madry tsk ich osa dzono .  A pos to ł  
BCy miel i  dosyć  w p ły w u ,  aby wst rzymać s k u ­
tki  tey r z e c z y ,  a lbo wiem  Król  cotylko rozka­
z a ł ,  aby  z a n i e ch a ć  rozpoczęte  p rzec iw n i m  
p ostęp ow an ie i  puścić icłi tia wolność. R oz­

ru ch y  w Cue nęa  wciąż t rwałą;  Biskup: zamy*- 
ka‘ się zawsze w swoim pa ł ac u ,  n i t ś m i e i ą e  
p r aw ie  d rzwi  kazać otwierać.  Woysk-o z Oka-- 
ny  wy sz ło ,  aby.  u w o ln ić  pałac  Biskupi od o -  
b lę ze n ia ,  p rzyw róc ić  s p o k o y n o ś ć  w mieście,  
i b ron ie  życia z n a cz n ey  l iczby s z a n o w n v cli 
ob y w a te l i 1, którzy p r z y m u s z e n i  byli  r a tować 
się i zostawić na łup  g rab ieży  swe mieszkania ,

P o s e ł : A n g i e l s k i 1 uża la ł  s ię  kilka r azy p r z e d  
M i n i s t e r y u m , iz rząd sprzyia  o r g a n iz o w a n iu  
zb i eg łego  do H is z p a n i i  wuyska por tuga l skiego  
na g r an icy  i p rzyc iąg an iu  p r zez  n ie  z P o r t u ­
galu  r ek rutów.  iNie zaspokojony  dos ta t e czn ie  
od  na c z e ln e g o  M in i s t r a ,  mia ł  oświadczyć,  
iżby m o ż e  A n g l i a  p o d o b n e  nada l  po s tę po w a­
n ie  w zg lę d em  zbiegów- por tugal skich za czyn 
n ieprzyjac ie lski  uw aża ła ,  i że z swemi dyplo* 
matycfcoemi p rze ds t aw ie n ia mi  wpros t  da  K ró ­
la udawać  s ię  będzie .  T o  p e w n a ,  iż P o se ł  
A n g i e l sk i  bywa u Króla i po kilka razy i edne-  
g o ' d n i a  z n im rozmawia .  O d w ie d z in y  te ba r ­
dzo  n ie p r z y t o m n e  maią  być Krulowi .

M i n i s t e r  Por tuga l sk i  chcia ł  dać ucz tę  k o n­
s ty tu cy j ną ,  lecz z d o r ad z en ia  M in i s t r ów  n a ­
szych nie uczyni  tego , ile żeby  to na rusz yć  
m o g ło  spokoyu osc  s to l icy,  a nawet  wystawić 
na obelgi  pałać  Posła.

X ią ż ą  In ła iKadó chcia ł  i echać do W ł o c h ,  
l ecz  ute uzyskał  pozwo le n ia .  Z m a r tw i ł  s ię  
tein Xiązę,  a pospo ls two  do sypa ło  miarki  tego 
z m a r t w i e n i a ,  wykrzyknąwszy-  w tych d n ia c h  
p od  i ego o k n a m i :  N i e c h  z g i n i e  N e g r o - !

Xiężn iczka  B e i r a ,  -bawiąca przy dw or z e  Ma- 
d r y t s k im ,  o t r zym ała  w p ra w d z i e ,  iak p i sma 
pub l i c zn e  d o n o s i ł y ,  w ez wa nie  od rzą du  p o r ­
tuga lskiego,  ażeby  zaprzys ięgła  konstytucyą,  
l ecz  lo  tnie p r a w d a ; iż wykona ła  przysięgę .  
O w s z e m  o d m ó w i ł a  to raz nazawsze.  Xiężni* 
czka ta dla tego w H iszpan i i  p r że s i a d u i e ,  źe 
iey syn,  I n f a n t  D o n  Sebas t ian,  iest W .  P r z e o ­
r e m  h iszpańskich  < Kawale rów mal t ańskich ,  a 
statuta zakonu-przep isują ,  iż ten dy gn i t a rz  p o ­
w in ie n -n a  z i emi  h iszpanskiey  mieszkać.  I n ­
f ant  iest ieszcze  m a ło le tn im ,  i z tego z a p e w n e  
p o w o d u  n ie  ż ą d a n o  i e szcze o d  n ie g o  p rzy­
sięgi .

W  M onrosa pew ien mnich wziął niedawpo



* a te x t  -swego kazania:  środki przygt itowawcze 
<Jo -wytępienia mięprzyiacioł  ołtar>a i i r onu ,  
i  zniszczenia ach .niegodziwych u l ładów.

Zb ieg l i  do Hiszpani i  żołnierze por tugalscy,  
nie ina'ij p rzyczyny weselenia s i ę ,  a lb ow iem 
chociażby  im chciano co dać ,  to tego próżne  
kieszenie  medozwala ią ,  ,a tak,  aby mogli  żyć;, 
rous-stą by ć  mnichami .  .Nit z bywa rządowi  hi­
szpańskiemu n a  ludz iach ,  owszem można  by 
po w ie d z i e ć , i e  ich tria za w i d e ; dwie tylko 
klassy są .teraz w H is zpani i :  i o ł n i e r z e  i  m n i ­
chy i lecz klasztory uiaią dochody,  ,a skarb p u ­
bliczny p  ruiny..

F  ,o ,r t u -g a 1 i a.
Z  L i z b o n y  dnia 4. Wrześn ia.

Dzis ie j sza  gazeta zawiera co  nas tępuje :  
W  celu zniweczenia niedorzecznych wieści, 

będących dz iełem ludzi i l e  myślących ,  u p o ­
ważnieni  jesteśmy oświadczyć co  następuie.; 
M am y słuszny po w ó d  spodziewać się n a d e j ­
ścia wkrótce ur / ędow ey  wiadomości  o zaprzy­
s iężeniu  konstyiucyi przez naydostoynieysze- 
g o ’ Infanta D on Miguela i  p o d d a n iu  się r o z ­
kazom swoi,ego wspaniałego brata. Nikt  nie 
wątpi  i nigdy n ie  wątpił ,  ażeby naydostoy- 
nieyszy I n f a n t ,  p o  wykonaniu tey przysięgi,  
n ie  miał powol i  .zacząć cieszyć się wszystkie • 
mi  prawami ,  które mu niuieyszą konstytuc ją  
*ostały zapewnione .  Gdyby iaka n iepewnoś ć  
powstała względem zamiarów D o n  Pedra I V ,  
n ie m o ż n a  uwodzić się wątpliwością,  do kogo 
n a le ż y ,  o n ę ż  rozwiązać.*'

Kardynał  Pat ryarcha  Lizboński  wydał  do 
prawowierców swoiey dyecezyi  list pasterski,  
w k tórym ich na p o m in a ,  ażeby  niewierzyl i  
t e m u ,  iż  teraźnieysza konstytucya iest ta sa­
m a ,  co roku 1822, która była istną wieżą  ba­
bilońską.

Of icerowie trzeciego pułku artylleryi,  z  któ­
rego  kiiku żołnierzy zbiegło,  podali Regentce 
■dres, w którym iey wierność swą zapewniają.  
Infantka odpowiedz ia ła :  „ W i e m  ia,  żeście
W P a n o w i e  niezmazal i  się zbrodnią  niektó­
rych  kanonierów,  co naruszyli  spokoyność 
publ iczną ,  i żeście uczynili  wszystko, co by­
ło w mocy waszey, dla iey utrzymania.  Czu- 
waycie YVPanowie d n i e m  i nocą nad podofi­
cerami i g e m e y n a m i ,  zaprowadźcie nayści- 
Ueyszą karność do woyska waszego i n iepu-

szczaycie bezkarnie n a j m n i e j s z e g o  ńieposłta- 
szeństwa; tym sposobem zniweczycie  usiło­
wania tey garstki Portugalczyków b e z  czci, 
wstydu i rel igi i ,  którzy są  p rzekup ie n i ,  aby 
c iemnych uwodzić.  Rądżcie wierni  wsszyna 
-obowiązkom i  waszym przysięgom.

I n f a n t k a . "
Zawinę ły  trzy portugalskie okręty kupieckie 

,z Rio  Ja n e i r o ;  dowiaduiemy s i ę ,  l i  A dm ir a l  
L o b o i  dway sędziowie na y wy ższego t rybuna­
ł u  po pub.licznein zdegradowaniu ścięci zo­
s t a l i ;  pierwszy za  zbrodi iiątchorzostwa,  dway 
i n n i  za p o  dm o wienie fałszywych świadków.

W ie le  znakomi tych  osób ,  uwikłanych W 
spisek gwa.rdyi policyiney,  aresztowano w c i ą ­
g u  ostatnich dni. W .  P rzeor  zakonu  C h r y ­
stusa i były Szef  wydziałowy w ministerstwie 
spraw zagran icznych ,  uwięzieni  iuź od 2 mie­
sięcy za należenie do innego spisku,  k ie ro ­
wali z swoiego więzienia powstaniem gwardyi  
pol icyiney.  -Zustrzouo więzienie  tych dw óc h 
oso b.

Dn ia  21. z. m. były -tv Vi l la -Vic iosa  n ie ia - 
kie rozruchy ,  wzniecone przez 9 Kanoników,  
k tórych osadzono w więzieniu,  a woysko osa­
d y  tuż przywróciło spokoyność.

Wiadomości  z wysp M a d e r a ,  Terce l r a ,  
Sa n  Miguel  i Pajal donoszą ,  i i  tam e pow sze­
chn ą  radośc ią  kartę konsty(ucyioą zaprzysię-  
żono .

A n g l i a .
Z L o n d y n u  dnia 16. W rześn i a .

U  Xiążęcia York zebrani zn o w u  wczoray byli 
wszyscy iego lekarze.

Połow śledzi był  tego roku  niesłychanie li­
chy;  na żadnem mie jscu w Szkocyi nie zyska­
no więcey iak trzecią część miernego połowu.

Veracruz wyznaczyło nagrodę e 100,000 Dol- 
larów na odkrycie niezawodnego lekarstwa sku­
tecznego lub zaradzczego przeciw chorobie 
znanev pod nazwiskiem czarnych wymiotów. 
— W  Mobile wybuchła żółta febra.

Nie należy prawie ipowątpiwać, iż przyszłe 
posiedzenie parlamentu przywróci uciśnionych 
katolików Irlandzkich do praw iin przynale­
żnych.  D o  ziszczenia nakoniec tey nadziei 
upoważnia  tak zmieniony sposób myślenia 
względem nich naygłównieyszego przeciwnika 
Xiążęcia York, iako też większa ku nim teru



przy c h y ln o ść  w yższego  d u ch o w ie ń s tw a  p ro te ­
s tanck iego .  C o  s i ę  tyczy  n a ro d u ,  większa lego  
część iest za kato likam i,  i  dz ie lnym  ze wszech 
s tron  w tym  w zg lędz ie  nadchodzęcy-m ośw iad­
czen iom  przypisać p e w n ie  należy., iż M rnistro- 
"Vvie rzecz  t ę n a y p ie r w e y  P ar lam en to w i do  roz-  
Strzygnienra p rz e ło ż ą .

W  I r la n d y i  tak b ardzo  d r o ż e lę  z i e m i a k i ,  i ż  
gazety p roszę  rna ięm yćh  l u d z i , ażeby tego r o ­
k u  n ie  iadali z iem iak ó w ,  g d y ź b y  i e  u b o d z y  l e ­
sz cz e  d roźey  opłacać m us ie l i .

Rozmaite W iadomości.

D n ia  18- tn . b .  u m a r ł  w S z c z e c in ie ,  ;po kró-  
tk iey  ch o ro b ie ,  Król.  ew an ie l ick i  B iskup i G e­
n e r a ln y  S u p e r in te n d e n t  P o m e r a n i i ,  D o k to r  
3 £ n  g e 1 k e n ,

F lo t ta  rossyiska z 3ch l in io w y c h  -okrętów, 
7m iu  frega t  i 1. k o rw e ty ,  która stała na  kotw i­
cy  p rzez  n ie iak i  czas w p o r c ie  H e l s in g o r ,  p rz e ­
p ły n ę ła  d n ia  12- W r z e ś n ia  k o ło  -Kopenhagi 
W p o łu d n io w y m  k ie runku .

D n ia  tg .  W rz e śn ia  p rzeb ieg?  p rz e z  B ru x e l ię  
angielsk i g o n ie c  g ab in e to w y  C l e e z ,  dęźęc  
Z  M oskw y-do  L o n d y n u  z b a rdzo  waźnerr.i de­
p esza m i.  J e c h a ł  p r z e d  n im  p o c z t y l i o n , d la  
p rz y sp ie sz e n ia  ic-go pod róży .

D o rn ,  który za 50,000 F ra n k ó w  k u p io n o  
W F e r n e y  w Szw aycary i  dla J e z u i t ó w ,  p rze ­
z n a c z o n y  iest dla K a rm e l i tó w ,  z B e san ę o n  
o cz ek iw a n y ch .  W  t e r n i e  -mieście sp o d z ie w a ­
ł a  sę c ie m n i  b ra c ia ,  k tó rzy  p współ a  i n n y m i  
m n ic h a m i  w G ex  ośw iecać b ę d ę  lu d n o ść  p r o -  
łe s ta n c k ę ,  -którey l ic zb a  o d  (lat 12 z n a c z n ie  s ię  
z rnn ieyszy ła .

A b y  d o w ie ś d ż l3 k  w aż n e tn l  w ia d o m o śc ia m i  
ło n d y n sk ie  d z ie n n ik i  za p e łn ia ię  cz ęs to  sw o ie  
'wielkie k o lu m n y ,  iedrro  p ism o  paryzkie  daie  
*ł3 8 tępu ięcy  w y c ię g z  M o rn in g -H era ld : „ W c z o -  
ta y  z ra n a  p rz y b y ł  P a n  P h i l ip p s  z F ra n c y  i i  
• tanę ł  w  sw o im  d o m u  w  S o u th a m p to n .  —  
^ b e g d a y  w id z ian o  L o r d a  W e l l i n g to n  prze» 
chadza ięcego  s ię  po  ulicy z p a ra so lem .  P r z e ­
k o n a n o  s ię ,  i e  iest  s ta rs z y ,  iak p r z e d  d z i e s i ę ­
c i u  la ty ."

JeffeTson pozos taw i!  „ P a m ię tn ik i  s w o i  e g a  
•czasu“ , które zaczę ł  pisać w  r. 1 8 2 0  a u k o ń c z y ł  
1821 r. N a le żę  le szc ze  do le g o  p o z o s ta ło śc i  
d w a  tom y r o z p T a w  o  ekorronui p o l i ty c z n e  y, 
i  z b ió r  lis tów  o d  1 2  d o  1 5  to ino w .

■D o n l e s i  e n i  e L i  t e r  recki e.
'W  księgarni E .  S. M i n t e r  a w P o zn an iu ,  

w y sz ła  z d ru k u  księzka, o której w G azetach  
N o .  71 i  72 d o n o s z o n o : FFzory estetycznepuezyi 
'polskiej. T r e ś ć ’jej następująca::  W s t ę p  wy­
ja ś n ia  p r z y m io ty ,  jakie  d z ie ło m  sm aku w p o ­
w szechnośc i  p rzystp ją. ' O d d z i a ł  I. -o w y ra ­
żen iach  poetyckich  przytacza p rzy k ła d y  miejsc 
w z n io s ły c h ,  myśli i uczuć wi el ki ch,  w sp an ia ­
ły c h  i t. p .  O d d z i a ł  I I .  •obejmuje te o ry ę  i 
p rzyk łady  poe tyck iego  m a lo w an ia  obyczajów  
i charak terów  osob  rożnego  w iek u ,  rstanu i s to­
p n ia .  W  o d d z i e l ę  -III. zna jdu je  się  teoryat 
z  przykładam i poe ty ck ie g o  w zb u d z an ia  ślache- 
tn y ch  i p rz y t łu m ia n ia  n a g a n n y c h  uczuć i na­
miętności.  W szystk ie  przykłady b ran e  są z naj- 
p i er wszy d i  p o e tó w  naszych .  O d d z i a ł  I V .  
m ów i o dążności wszelkiej poezyg  D  o d a t e k  
n ak o rd e c  w yjaśn ia  n ie k tó re  w y ra zy  w p o e z y i  
u ż y w a n e .

O B W I E S Z C Z E N I E .  x  
G d y  dośw iadczen ie  n a u c z y ło ,  -iż n ie k tó rzy  

posiedzicie le  koni rnaięcy obow ięzek  dos taw ie­
n ia  p o d w o d ,  Tfckwizycyom se rw isa rn tu . tu -  
-teyszego zadosyć -nieczynią i w ym aw ia ią  s ię  
n ie b y m o śc ią  lu b  ch o ro b ę  k o n i  i t, d., dla u c h y ­
le n ia  się -obowiązkowi t e mu ,  us tanaw ia  s ię  
p rze to  n in ieyszem  raz  na  za w sze ,  iż n a  żadne  
ex k u z y  b e z  wyiątku w zgląd rniany n i e  będzie ,  
i  każden opiesza ły  sob ie  p r z y p i s z e ,  ieżeli n a  
iego  koszt extrapoczta b ę d z ie  n a i ę tę ,  a  wyda­
tek od  w innego  śc ięgn iony  zos tan ie .

P o z n a ń  dn ia  14. W rz e śn ia  1826.
___________  N a d b u r m i s t r * .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
N ie ru c h o m o ść  do  m assy  konkuTsowey i han- 

d l u  G .  B ergera  i s y n ó w  t u  n a  n o w y m  r y n k u  
p o d  N r.  201. p o ło ż o n a ,  i n a  7715 T a l .  20  śgr. 
s ą d o w n ie  o s z a c o w a n a ,  publiczn ie  nayw ięcey  
du tące inu  sp rz e d a n ę  bydź  m a .



T&rmina licytacyjne na
d z i e ń  i i ,  L i p  c a, 
d z i e ń  12. W r z e ś n i a ;  
d z i e ń  14. L i s t o p a d a  r, b.

JE'których ostatni zawity zawsze przedpołu­
dniem o godzinie gtey przed Sędzią Lisner 
w naszey Izb ie  dla stron wyznaczone zostały, 
na  które zdatność kupnamaiących z tą wzmian­
ką wzywamy., że przyderzenie naywięcey da­
jącemu nastąpi,  ieżeli prawne przyczyny na 
prze-zkodzie nie będą ;  i taxa zawsze w regi- 
Straturze naszey przeyrżaną bydź mole .

P o z n a ń  dnia 3. Kwietnia 1826;
K rólewsko -  Pruski S^d Z iem iań sk i.
p a  L e n t  s u k d a s t a c y i n y .

Nieruchomość  do massy konkursowey han* 
dlii G.. Bergera i Synów należąca,  tu na wo- 
dney ulicy pod Nro. 184. po łożona ,  na 9781 
Tal.  IX śgr. sądownie oszacowana, publicznie 
naywięcey daiącemu przedartą bydź ma.

Ter in ina  licytacyjne wyznaczone zostały 
n a  d z i e ń  1 1, L i p c a  r. b<

d z i e ń ,  12. W r z e ś n i a  r. b. i, 
d z i e ń  14 . L i s t o p a d a  r. b.,

SE- których ostatni zawity zawsze przed polu.  
dn iem o godzinie ętey przed Sędzią Elsner  w 
naszey Izb ie  st ron,  na który zdatność kupna 
maiących  z tein oznaymieniem wzywamy,  iż. 
p rzyderzenie  naywięcey daiącemu nastąp i , ie- 
Źeli prawne  przyczyny na przeszkodzie nie b ę ­
dą. Taxa  wregis t raturze naszey zawsze przey- 
rzaną  bydź może.

P ozn ań  dnia 0. Kwietnia 1826.
Króle ws ko-Prusk i  Sąd Ziemiański. .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L Ń y T  ’
Królewski Sąd Ziemiański w Poznani u  prze­

siał nam w roku 1821 z- tamteyszego Depozytu 
massę  skladaiącą się z części kapitału na Go- 
Styczynie zapisanego,  w ilości 58O Tal .  i 193 
Tal .  6 osmaków w gotowiznie ,  która dawniey 
W Depozycie  bywszego Sądu Pa trymonia lnego 
w Czempinie  się zriaydowała i z obligu banko­
wego Litt. F .  Nro.  108875 na 500 Tali.  ufór- 
mowana  była. W  braku ksiąg depozytalnych 
iako też akt rzeczonego Sądu Patrymonialne­
g o ,  które pewno w czasie niespokoyności wo­
jennych w roku I8PÓ i 2807, zagubione zostały,

pomimo wszelkiey staranności wypośredhic nie 
było m ożna ,  kto iako‘ właściciel do tśy massy 
kortkuruie.

Gdy więc teraz nic więcey niej iozostaie, iak 
massę tę publicznie wywołać,  przeto wyzna­
czyliśmy w tym celu termin na

d z i e ń  2 9. L  i s t o p a d a r. 1>, 
przed Delegowanym W n y m  Sachse, .  Sędzią 
Ziemiańskim; na który wszystkich tych, którzy 
iako,właściciele , lub z iakiego innego prawne­
go źródła pretensye do ' tey  massy uraią, lub 
tychże sukcessorów i spadkobierców z tein za­
leceniem zapozywamy,  pretensye swoie przed 
lub w tymże terminie podać i udowodnić,  al­
bowiem w razie przec iwnym,z  takowemi pre- 
kiudowani bydź maią i rnassa ta iako dobro bez 
właściciela Fiskusowi przysądzoną zostanie.

Wschowa dnia 20. Lipca 1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

W  nowey kamienicy W .  Malinowskiego,  
Radzcy Kotnrnissyinego Sprawiedliwości,  na 
ulicy Dotninikańskiey, są od i, Października 
r, b. do wypuszczenia dwie piękne izby na do­
le. O warunkach dowiedzieć- się inożna n a  
Garbarach pod Nr. 499, u

K r o t  o f i  Ha.

G e n y  zk>oz.a. n a  P r u sk ą  rniarg i w a g ^  
w  P o z n a n iu .  

D  <ni a 25. W r z e - ś n i  aj
Tal.

P s z e n i c a .  .. 1 
Zyto . . , 1
Jęczmień • . —
Owies . . . .  —
Taterka  . . 1
Groch . . . .  —
Zietn iaki . . —
Masła garniec I  
Siana cetnar a 

n o - ff. . —
Słomy kopa a 

1 2 0 0  ff . ♦ 3;,

śgr. fen. do Tal. śgr. fen .
7 6 — I u  6
2 6 — 1 5 —

2? ' 6  — ---- 25 —
19 4 — — 2 0  —

5 —  — I 12 6
— —  — — ■H —
1 0 —  — — 12? 6
i r 6  — l i 15 —

17 6 — — 20 —

- r —  — 3 5 ~


